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BR.0012.7.12.2016
P r o t o k ó ł  Nr 31/16

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu odbytego w dniu 21 listopada 2016 r. 
w godz. od 1000 do 1130.
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:
1) Maria Błoniarz-Górna

- przewodnicząca

2) Bogdan Kuffel
3) Kazimierz Drewek

4) Kazimierz Jaruszewski
5) Marzenna Osowicka

6) Marcin Łęgowski
7) Józef Skiba
8) Marek Szank
Członkowie Komisji nieobecni na posiedzeniu:

1) Jacek Klajna


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 9 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Maciej Polasik


- MKS Chojniczanka

2) Leszek Bartnicki


- MKS Chojniczanka

3) Jarosław Klauzo


- MKS Chojniczanka

4) Rafał Zabrocki 


- MKS Chojniczanka

5) Krzysztof Ringwelski

- MKS Chojniczanka

6) Zbigniew Buława

- kierownik Referatu Kultury, Sportu, Rekreacji 
i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi

7) Jerzy Erdman


- telewizja internetowa chojnice.tv
8) Radosław Osiński

- portal internetowy chojnice.com
Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Komisji oraz gości i zaproponowała następujący porządek posiedzenia: 
1) MKS Chojniczanka – podsumowanie piłkarskiej rundy jesiennej sezonu 2016-2017 drużyn seniorów i juniorów,

2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,
3) Rozpatrywanie spraw bieżących, 
który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad. 1
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w imieniu całej Komisji witam serdecznie działaczy Chojniczanki, dziękuję żeście Panowie tak licznie przybyli. Cieszymy się, a z czego, to Panowie sami wiedzą najlepiej. Jesteśmy pełni optymizmu i dlatego zaczynamy komisję od punktu, w którym Panowie powinni nam powiedzieć, jak minął ten sezon jesienny piłkarski nie tylko w grupie seniorów, bo mamy seniorów dwie grupy, ale mamy przecież juniorów, którzy też mają osiągnięcia, o których nie wszyscy wiedzą. Więc prosiłabym o przedstawienie krótkiego takiego podsumowania. Uważam, że podsumowanie Chojniczanki I ligi jest niepotrzebne, bo to widzieliśmy w telewizji. Widzimy wszyscy i tylko się cieszymy i czekamy na dalsze rezultaty. 
Oddaję Panom głos.
· Pan Leszek Bartnicki – dzień dobry Państwu. Ja pozwolę sobie każdemu z Państwa wręczyć materiały, które przygotowałem na dzisiejsze spotkanie, żebyście mogli też patrzeć na to o czym mówię, wtedy będzie na pewno łatwiej. 

Zacznę może pokrótce od tego, że oczywiście Państwo doskonale zdajecie sobie sprawę, jak ważna jest Chojniczanka w historii miasta Chojnice i jak ważna jest dla mieszkańców tego miasta. Zresztą 86 lat historii klubu, to mówi samo przez się, natomiast ostatnie lata, to jest niezwykle dynamiczny rozwój klubu i wzrost jego znaczenia w hierarchii ogólnie polskiej piłki nożnej. Odkąd w 2013 roku zespół awansował do I ligi, to gra na tym etapie nieprzerwanie już czwarty sezon. Tak jak Pani słusznie zauważyła, Chojniczanka to nie jest tylko to, co widzimy w gazetach, czyli pierwszy zespół, ale Chojniczanka to jest także druga drużyna seniorów, która jest oparta na najzdolniejszych naszych wychowankach. I ona też radzi sobie tej jesieni bardzo dobrze, bo wczoraj zakończyła zmagania rundy jesiennej na pierwszym miejscu i jest liderem klasy okręgowej a więc walczy w tym sezonie o awans do 4. Ligi. Tak że można powiedzieć, że mamy, używając terminologii totolotka, taką kumulację – dwie pozycje lidera, jeśli chodzi o nasze zespoły seniorskie. Lepiej się już nie dało. 
W naszym klubie trenuje aktualnie około 400 juniorów i biorąc pod uwagę wielkość miasta czterdziestotysięcznego, to łatwo sobie policzyć, jak duży odsetek mieszkańców miasta jest zaangażowany w Chojniczankę, no bo to jest 400 juniorów, to są również ich rodzice, tak że to też pokazuje jak duże znaczenie Chojniczanka ma dla miasta i te 400 osób, o których mówiłem, tych 400 juniorów, to jest począwszy od 6-letnich dzieci aż po 20-letnich młodzieżowców. W sumie 21 drużyn juniorskich reprezentuje barwy Chojniczanki, tak że myślę, że nie trzeba specjalnie nikogo przekonywać, żeby powiedzieć, że to jest bardzo dużo.
Rok 2016 to jest oczywiście końcówka sezonu poprzedniego, no i pierwsza połowa sezonu bieżącego. W ten rok 2016 Chojniczanka wchodziła jako dziewiąty zespół w ligowej tabeli, później jednak to przedwiośnie wyszło tak sobie. 12 kwietnia doszło do zmiany trenera pierwszej drużyny Mariusza Pawlaka, który tutaj pracował od kilku lat, który wywalczył awans do I ligi. Zastąpił go Maciej Bartoszek. Nastąpiła poprawa wyników i ostatecznie z dorobkiem 43 punktów Chojniczanka zakończyła poprzedni sezon na 12. miejscu w tabeli, już właściwie na kolejkę przed końcem, będąc pewna tego, że spokojnie w tej I lidze się utrzyma. Natomiast te nerwy, które gdzieś tam pojawiły się w trakcie rundy wiosennej, były motorem do tego, aby zintensyfikować działania w okresie letnim, aby już tej nerwowości nie przeżywać w sezonie 2016/2017. 
Nasz zespół nie wyjeżdżał latem na żadne obozy przygotowawcze. Przygotowywaliśmy się tutaj na chojnickich obiektach, ewentualnie wyjeżdżając tylko gdzieś na mecze sparingowe. I już ten letni okres napawał optymizmem, bo udało nam się pokonać w meczu rozgrywanym w deszczu na stadionie „Kolejarza” Lechię Gdańsk, a więc drużynę, która dziś jest liderem ekstraklasy, a więc to ma swoją wymowę. Mierzyliśmy się też z drużyną Viitorula Constanta. To jest drużyna z Rumunii, bardzo silna, grająca w tym sezonie w europejskich pucharach. I też Chojniczanka ją pokonała, a więc przy okazji i media rumuńskie odnotowały obecność naszego klubu, tym bardziej że tą drużynę prowadzi najsłynniejsza postać w historii rumuńskiej piłki. 
Sezon ligowy 2016/2017 Chojniczanka zainaugurowała 31 lipca i to był mecz na własnym stadionie. Naszym rywalem było Zagłębie Sosnowiec. Ten mecz, bardzo emocjonujący, zakończył się wynikiem 2:2. Wtedy jeszcze nie było oczywiście wiadomo, że mierzą się dwa absolutnie czołowe zespoły tego sezonu, ale już od tej pierwszej kolejki Chojniczanka zadomowiła się w ligowej czołówce i chyba mnie pamięć nie zawodzi jeśli powiem, że przez cały okres rundy jesiennej ani razu nie spadliśmy poniżej 5. miejsca w tabeli. Tak że tę pozycję w czubie absolutnie ugruntowaliśmy i w 17. kolejce wygraliśmy 3:1 na wyjeździe w Głogowie z Chrobrym i po tym meczu Chojniczanka po raz pierwszy została liderem I ligi. Tak się akurat składa, że to był równo półmetek, a więc też zostaliśmy takim nieformalnym mistrzem jesieni. A już w tę sobotę, a więc przedwczoraj, zainaugurowaliśmy rundę rewanżową meczem w Sosnowcu zremisowanym 1:1 i powiększyliśmy swoją przewagę nad wiceliderem GKS Katowice do 3 punktów. 
Co jest cechą Chojniczanki, o której wszyscy mówią, to to, że nie jesteśmy zespołem uzależnionym od jednej gwiazdy, nie jesteśmy reprezentacją Polski, która bez Roberta Lewandowskiego by sobie pewnie nie poradziła. Mamy bardzo szeroką kadrę, zresztą aż 14 zawodników strzelało już dla Chojniczanki gole jesienią, a więc to jest najlepszy tego przykład. Ale nie same wyniki są rzeczą, z której na pewno się tej jesieni cieszymy, bo taką rzeczą na pewno dla wszystkich jest fakt, że podstawowym zawodnikiem naszej drużyny jest […], a więc wychowanek naszego klubu, i to jest dobitny przykład tego, że także tutaj w Chojnicach ten poziom szkolenia jest już na tyle dobry, że byliśmy w stanie wyszkolić zawodnika, który ma dzisiaj 20 lat i jest podstawowym zawodnikiem lidera I ligi. Dobre wyniki sprawił też, że osobami związanym z Chojniczanką zainteresowano się także szerzej w kraju i nasz trener Maciej Bartoszek otrzymał propozycję z ekstraklasy, z Korony Kielce. Bardzo chcieliśmy go tutaj zatrzymać, ale był zdeterminowany aby do Kielc odejść. Trochę trwały te trójstronne negocjacje. Dołożyliśmy wiele, żeby nie być też za bardzo stratnym w tej całej transakcji. Ostatecznie trener Bartoszek do Kielc odszedł, a obowiązki pierwszego trenera objął jego dotychczasowy asystent Hermes – Brazylijczyk z polskim już także paszportem, świetnie mówi po polsku, w przeszłości bardzo dobry piłkarz. No i okazało się, że w żaden sposób ta zmiana trenera jakoś nie zachwiała siłą Chojniczanki, bo pod wodzą Hermesa w dwóch wyjazdowych trudnych meczach wywalczyliśmy zwycięstwo i remis. 

Mają Państwo przed oczami tutaj na str. 4 aktualną tabelę. Po 18 kolejkach Chojniczanka jest na 1. miejscu. Takie liczby, które też gdzieś mogą przemawiać do wyobraźni, to fakt, że w tych 18 meczach Chojniczanka poniosła tylko jedną porażkę. To jest zdecydowanie najmniej w całej I lidze. Aktualnie trwa seria już 11 ligowych meczów z rzędu bez porażki. Chojniczanka strzeliła 33 gole, a więc najwięcej w całej lidze. Jest też jedynym zespołem bez porażki na własnym stadionie. „Twierdza Chojnice”, jak nazywamy nasz stadion, pozostaje niezdobyta już od 9 kwietnia. Prawie 2,5 gola na mecz strzela Chojniczanka w meczach na własnym stadionie. Żaden inny zespół ani z ekstraklasy, ani z I ligi tak wielu bramek na własnym obiekcie nie zdobywa. Tak że to też jest świetna reklama dla wszystkich, aby tutaj na mecze przy Mickiewicza chodzić. I też taka rzecz, która w jakimś sensie może uświadamiać, w jakim miejscu jesteśmy, to to, że przed rokiem najmniej porażek na tym etapie rozgrywek miała Arka Gdynia – dokładnie wtedy miała 3 przegrane mecze, a później została mistrzem całej I ligi. Ja przypomnę, że my na razie przegraliśmy tylko raz. 
Pierwszy zespół Chojniczanki występuje nie tylko w lidze, ale także w Pucharze Polski. To też są rozgrywki, które już drugi rok z rzędu naprawdę przysparzają kibicom w Chojnicach wielu emocji i też sprawiają, że o Chojnicach mówi się w skali całego kraju. W zeszłym roku udało się dojść do ćwierćfinału. Był tu pamiętny mecz z Legią Warszawa. W tym roku także udanie się zaprezentowaliśmy w Pucharze Polski. Po wyeliminowaniu Kotwicy Kołobrzeg i Stali Mielec, Chojniczanka awansowała do najlepszej szesnastki. W 1/8 finału naszym rywalem był najbardziej utytułowany klub w XXI wieku w Polsce – Wisła Kraków. W składzie Wisły, który tutaj mierzył się z Chojniczanką, było dwóch uczestników Mistrzostw Europy, a więc to też pokazuje jak trudnym rywalem była Wisła. Naprawdę zaprezentowaliśmy się dobrze, nieznacznie przegraliśmy 1:2. Niektórzy mówią, że gdyby sędzia miał lepsze oko, to mogło być jeszcze lepiej, ale już do tego nie będziemy wracać. Ten mecz z Wisłą, to było też dla nas wyzwanie pod względem organizacyjnym. Była dostawiona dodatkowa trybuna. W sumie ten mecz obejrzało niemal 3.300 widzów. Była także spora grupa kibiców z Krakowa, a jednak udało się tutaj utrzymać bardzo dobry porządek, byliśmy chwaleni przez gości, przez delegację, która przyjechała z Polskiego Związku Piłki Nożnej, za to jak ten mecz był zorganizowany.

Ale jak już na samym początku słusznie Pani powiedziała, tak naprawdę ważną sprawą w Chojniczance jest młodzież. Ja już na samym początku zaznaczyłem tę liczbę szkolonych w Chojniczance juniorów, a także liczbę drużyn, która w tych żółto-biało-czerwonych barwach reprezentuje. My cały czas staramy się podnosić ten poziom szkolenia piłkarskiego w Chojniczance, uczyć się od najlepszych, bazować też na jakichś programach, które są przygotowywane gdzieś także poza Chojnicami, czy w Polskim Związku Piłki Nożnej, czy też w akademii piłkarskiej związanej z Lotosem, bo też Chojniczanka jest tym programem objęta. I cieszymy się z sukcesów, które odnoszą nasi młodzi piłkarze. Rocznik 2002 wywalczył w poprzednim sezonie mistrzostwo województwa pomorskiego, a więc okazał się lepszy czy to od zespołu z Gdańska, z Gdyni, czy z innych miast. To otworzyło tej drużynie drogę do finałów klubowych mistrzostw Polski w Łodzi. Ten turniej odbył się w sierpniu. Chojniczanka w swojej grupie odniosła jedno zwycięstwo, jeden mecz zremisowała i niestety w meczu decydującym o wyjściu z grupy przegrała, ale biorąc pod uwagę, że rywalami były zespoły zazwyczaj z miast wojewódzkich, repezentujące kluby najczęściej ekstraklasowe, myślę, że absolutnie tego debiutu Chojniczanki w klubowych mistrzostwach Polski na poziomie tym juniorskim nie musimy się wstydzić. Tutaj mają Państwo zresztą na zdjęciu tę drużynę chwilę przed tym, jak do Łodzi się udawała. Członkiem tej drużyny jest […]. To jest jeden z najzdolniejszych na pewno juniorów tutaj szkolonych w Chojniczance, zresztą świadczy o tym fakt, że tego lata brał udział w takim programie Polish Soccer Skills i okazał się najlepszym zawodnikiem w swoim roczniku w całej Polsce ze wszystkich uczestników. W nagrodę pojechał do Mediolanu na taki specjalny obóz przygotowawczy. Tam miał okazję trenować między innymi pod wodzą byłego piłkarza reprezentacji Włoch, byłego zwycięzcy ligi mistrzów Stefano Eranio. […] jest etatowym reprezentantem województwa pomorskiego, zresztą nie tak dawno województwo pomorskie mierzyło się z Obwodem Kaliningradzkim i tam między innymi […] jedną z bramek strzelił.

Ponieważ szkolenie młodzieży i pierwszy zespół nie chcielibyśmy, żeby to były jakieś dwa rozerwane byty w skali naszego klubu, to bardzo zależy nam na tym, aby czy to trenerzy, czy piłkarze pierwszego zespołu mieli swój udział także w szkoleniu młodzieży. Chcielibyśmy by tych […] o których już wspomniałem, naszych wychowanków, było systematycznie jak najwięcej w pierwszym zespole. Zresztą już kilku chłopców dostaje okazje trenowania z pierwszym zespołem. Jeśli powiem, że cały okres przygotowawczy letni z pierwszym zespołem przeszedł […] – chłopiec, który jest z rocznika 2000, czyli ma 16 lat, to pokazuje, że dostrzegamy te talenty nawet wśród nastolatków. W każdy czwartek Hermes, który był asystentem pierwszego trenera, a od niedawna jest pierwszym trenerem, z grupą wyselekcjonowanych czternastu najzdolniejszych juniorów z roczników 1998-2006 ma specjalne treningi indywidualne. I to jest też najlepsze połączenie pierwszego zespołu i grup juniorskich, bo tym samym ma doskonały przegląd tego, kto zasługuje na to, żeby w niedalekiej przyszłości grać w pierwszym zespole. Ale schodzimy też w tej piramidzie szkoleniowej w dół, jeśli chodzi o tych zawodników, jeśli chodzi o coraz młodszych. I tak na przykład w każdy wtorek też grupa najzdolniejszych chłopców z lat 2003-2006 ma treningi, oparte przede wszystkim na ćwiczeniu elementów technicznych, i prowadzą je najlepiej wyszkoleni technicznie zawodnicy pierwszej drużyny, co jest niezwykle ważne, bo często na tych treningach też się pojawiam i widzę, jak ważne jest dla tych młodych chłopców, mających po 12, 11 czy 10 lat, że oni obcują z zawodnikami, których później widzą na stadionie. Widzą, że tak naprawdę ta odległość nie jest aż tak duża, żeby kiedyś znaleźć się na ich miejscu. 

Liczba trenującej w Chojniczance młodzieży systematycznie rośnie. Tutaj mają Państwo na str. 8 taką tabelkę przedstawiającą jako to wygląda zarówno jeśli chodzi o sekcję piłki nożnej, jak i sekcję lekkoatletyki, na przestrzeni ostatnich 4 lat, od 2013 do 2016 roku. Jeszcze w 2013 roku w Chojniczance trenowało 300 zawodników piłkę nożną, rok później już 360, w 2015 roku – 380, obecnie – 400. Zauważmy, że rośnie liczba szkolonej przez nas młodzieży, natomiast maleje wysokość grantów przyznawanych przez władze miejskie na szkolenie juniorów w Chojniczance. Jeszcze w 2013 roku to było 100 tys. zł na 300 zawodników, teraz to jest 90 tys. zł ale już na 400 zawodników. A powiem, że składki, które mamy w naszym klubie, one w przypadku zawodników wynoszą 60 zł miesięcznie, przy czym jeżeli to jest rodzeństwo, to te składki są proporcjonalnie mniejsze. Oczywiście tych, którzy mają trudną sytuację życiową, zwalniamy z tych składek. Natomiast muszę powiedzieć, ponieważ jestem też osobą, która do Chojnic przyszła z zewnątrz, że znam mniej więcej skalę finansowania w innych klubach. Oczywiście są kluby warszawskie, gdzie ta składka wynosi 250 zł miesięcznie, no to już jest ekstremum, natomiast to 60 zł, to jest rzeczywiście naprawdę mało w skali całego kraju. 
Szkolenie młodzieży i chęć podnoszenia i jego poziomu, i zwiększania liczby tych szkolonych przez nas zawodników, a szkolimy ich nie tylko pod względem wyczynu, bo ja powiedziałem o treningach indywidualnych dla najzdolniejszych, ale zdajemy sobie sprawę, że z tych czterystu nie każdy będzie piłkarzem, natomiast każdy będzie w przyszłości człowiekiem, który musi się kierować w swoim życiu odpowiednimi normami etycznymi, zasadami, i te zasady zachowania odpowiedniego, postępowania, staramy się wprowadzać. Zresztą przed każdym sezonem spotykamy się z rodzicami wszystkich zawodników ćwiczących w Chojniczance i też im na to zwracamy uwagę, że dla nas ważna jest też szkoła, że dla nas ważne jest to, żeby oni się odpowiednio zachowywali. Oczywiście fajnie jak ci najzdolniejsi będą kiedyś piłkarzami, ale ważne żeby każdy z nich był w stanie też dzięki temu, czego się nauczy życiowo w klubie, radzić sobie w różnych rolach w jakich się znajdą, radzić sobie na rynku pracy, także radzić sobie z jakimiś niepowodzeniami, które każdego w życiu, gdzieś tam na jakimś etapie, dotykają. Ale ten, kto potrafi się podnieść na boisku po porażce, ten pewnie później łatwiej w życiu sobie poradzi, jeśli na przykład straci pracę. 
Chcemy podnosić ten poziom szkolenia, chcemy zwiększać liczbę tych zawodników objętych szkoleniem w Chojniczance, no ale jak wiadomo boiska nie są z gumy, chociaż akurat te ze sztuczną nawierzchnią być może mają trochę z gumą wspólnego. Ale nie da się ukryć, że chcąc na odpowiednim poziomie trenować te wszystkie 21 zespołów juniorskich, o których mówiliśmy, i 2 grupy seniorskie, tak naprawdę boisko na „Modraku” na ulicy Rzepakowej musiałoby być wykorzystane non stop od godz. 7.00 do 22.00, żeby te treningi rzeczywiście dobrze wyglądały. A zdajemy sobie doskonale sprawę, że ani o 22.00 małe dzieci nie będą trenować, ani nie będą trenować o 7.00, bo po prostu idą do szkoły, a rodzice idą do pracy. W związku z tym zgłosiliśmy się już około miesiąca temu do Pana Burmistrza Arseniusza Finstera z takim naszym projektem inwestycji, które chcielibyśmy, aby zostały przeprowadzone w kwestii infrastruktury sportowej w naszym mieście, właśnie z myślą o tej infrastrukturze skierowanej do pracy szkoleniowej głównie z najmłodszymi. Jedną ze spraw jest budowa drugiego pełnowymiarowego boiska na „Modraku”, najlepiej z naturalną nawierzchnią, aczkolwiek to nie jest sprawą jakby priorytetową. Na stronie 9 mają Państwo wycinek mapki pokazującej ten teren, o którym mówię, i tym zielonym prostokątem zaznaczona jest taka nasza propozycja, gdzie można by było to drugie boisko umiejscowić. To jest właśnie na tym terenie mniej więcej, który jest pokazany na tych zdjęciach, które Państwo widzą. Tam swego czasu było zaplanowane także zbudowanie bieżni lekkoatletycznej. Wiemy, że ta inwestycja została przeniesiona w inne miejsce, w związku z tym wokół tego boiska na „Modraku” jest bardzo dużo niewykorzystanego w tej chwili terenu i chcielibyśmy właśnie maksymalnie ten teren wykorzystać, żeby rzeczywiście to boisko było tam nie jedno, ale żeby było ich więcej. Drugi teren, druga lokalizacja, o której mówimy, to jest tak zwane górne boisko obok stadionu Kolejarza. Tutaj wzięte w cudzysłów zostało przywrócenie go do życia. Jakiś czas temu zostały wydane pewne pieniądze na to, aby ten teren wyrównać, natomiast przyznam szczerze, że jeśli się tam teraz pójdzie, to jest to świetny teren dla miłośników owadów, dla miłośników flory, bo rzeczywiście ładne kwiaty tam rosną, natomiast coraz słabiej widać bramki wystające gdzieś z tych zarośli. Wydaje się, że szkoda żeby boisko położone naprawdę w tak pięknym miejscu, boisko, które nie potrzebuje budowania dodatkowych szatni, bo można korzystać z tych, które już są na Kolejarzu, żeby to boisko leżało odłogiem. Bardzo by się przydało, zresztą myślę nie tylko o Chojniczance, ale też i Kolejarz Chojnice z pewnością by z tego boiska chętnie chciał korzystać, a wiemy, że w ostatnim czasie także drużyny z sąsiednich miejscowości, na czas swoich remontów, korzystały z boiska Kolejarza, które naprawdę odczuwa to, jak intensywnie jest wykorzystywane. Tak że myślę, że przywrócenie do życia tego górnego boiska bardzo by pomogło wszystkich, pomogłoby także tym boiskom, które już teraz są, aby nabrały trochę oddechu. 
Wrócę może do kwestii pierwszej drużyny, do kwestii pieniędzy, bo ona jest nierozerwalnie związana z piłką zawodową. Na stronie 11 przygotowałem takie zestawienie z 4 ostatnich lat, jak wyglądała kwota przyznawanych przez Urząd Miasta Chojnice stypendiów na rzecz pierwszej drużyny seniorów MKS Chojniczanka. I tak w 2013 roku to było 457.498 zł. Spory przyrost nastąpił w roku 2014, stąd też zaznaczyłem to tutaj czcionką na zielono, sugerując że to jest wzrost kwoty, natomiast w kolejnych latach już następowała obniżka – 516.800 zł w roku 2015, 489.000 w roku 2016. W więc widzą Państwo, że to finansowanie, te kwoty, które od Państwa otrzymujemy, w ostatnim czasie jednak maleją. Dla przykładu pokazałem również jakie środki miejskie są przekazywane w innych klubach I ligi. Oczywiście dotyczy to różnych miast, jedne są większe od Chojnic, inne są porównywalne wielkością, Kluczbork jest zdecydowanie mniejszym miastem. I tak na przykład w Siedlcach Pogoń może liczyć na 2,5 mln zł z kasy miejskiej. Powiem tylko tak – Pogoń Siedlce i Chojniczanka mają podobny budżet na poziomie 3 mln zł. My dostajemy ok. 500 tys. zł, Pogoń Siedlce dostaje 2,5 mln z miasta. To też pokazuje jak bardzo jesteśmy gospodarni, skoro jesteśmy sobie w stanie pozostałe pieniądze jakoś zdobyć, dzięki zaangażowaniu naszego zarządu, dzięki naszym sponsorom, o których intensywnie zabiegamy. Natomiast rzeczywiście ta dysproporcja w finansowaniu jest duża. Grudziądz to jest 2,5 mln zł na rzecz Olimpii plus część z dodatkowej półtoramilionowej puli na sport przeznaczanej przez wodociągi miejskie. Pruszków to jest 1,6 mln zł dla Znicza, w Olsztynie to jest 800 tys. zł, z czego część pochodzi z wodociągów miejskich, natomiast władze Olsztyna załatwiły dla Stomilu sponsora w postaci Budimexu, który buduje obwodnicę miasta, i jednym z elementów kontraktu było to, że 2 mln zł Budimex rocznie przeznacza na Stomil. W Kluczborku to jest nieco ponad 600 tys. zł, w Nowym Sączu to jest ok. 2 mln zł. 
Koszty natomiast naszego funkcjonowania systematycznie rosną. I mówię tutaj o kosztach zupełnie od nas niezależnych. Na stronie 12 mają Państwo taką mapę pokazującą jak rozmieszczone są kluby I ligi w naszym kraju. Widać, że ta północ zdecydowanie mniej obficie obrodziła w pierwszoligowców niż południe. To się oczywiście wiąże z dalekimi podróżami. Ze wszystkich 17 wyjazdów, które mamy w sezonie 2016/2017, tylko 2 to są wyjazdy, na które możemy jechać w dniu meczu, to jest oczywiście Bytów i to jest Grudziądz. Na wszystkie pozostałe mecze musimy jechać dzień przed meczem, co oczywiście pociąga za sobą również spore koszty związane z hotelami, z zakwaterowaniem, ale także i z dojazdami. Mają tutaj Państwo taką mapkę pokazującą ile mają w tym sezonie do przejechania poszczególne kluby I ligi. Najwięcej to są Wigry Suwałki, które łącznie mają do pokonania 16.600 km, Drutex-Bytovia – 15.600 km, i na trzecim miejscu jest Chojniczanka – 14.400 km musimy pokonać w tym sezonie jeżdżąc tylko na mecze ligowe. Taki średni dystans do przejechania podczas jednego wyjazdu, to jest w obie strony niemal 850 km. 

Chojniczanka jest obecna w mediach – i w mediach ogólnopolskich, i w mediach lokalnych. Dlaczego o tym mówimy? Bo nie da się ukryć, że Chojniczanka jest w tej chwili znakomitym nośnikiem promocyjnym Chojnic. To, że mówi się o Chojniczance jako o liderze I ligi, no to mówi się też siłą rzeczy o mieście Chojnice. Zresztą ta nazwa miasta jest wkomponowana w nazwę klubu. Od maja 2016 roku już 8 razy przeprowadzono bezpośrednie transmisje telewizyjne meczów Chojniczanki w ogólnopolskim kanale Polsat Sport. Jak wiemy również na naszych strojach prezentujemy logo Chojnic, ale też pokazywane jest ono i reklamy miasta są również przez nas umieszczane zarówno na stałych bandach reklamowych, jak i takich elektronicznych bandach ledowych przy okazji transmisji telewizyjnych. Mają tutaj Państwo akurat taki kadr wycięty z transmisji meczu Chojniczanka – Wisła Kraków i też doskonale widać, że taka transmisja telewizyjna, to jest też w jakimś sensie pokazanie tych charakterystycznych punktów naszego miasta. Strona 13, to o czym mówię, bo widać między innymi Ratusz, w którym się w tej chwili znajdujemy, bo widać najstarszy kościół w Chojnicach. Czy to jest kadr, który wszystkim się podoba, czy akurat wszystkie elewacje tych budynków, które w telewizji widać, są rzeczywiście takie, którymi byśmy się chcieli pochwalić, to już może pytanie do tych, którzy mają nieco większy ode mnie zmysł estetyczny. 
Magazyn I ligi, który jest w każdy poniedziałek emitowany na antenach Polsatu, a gromadzący za każdym razem ok. 100 tys. widzów, to jest też miejsce, gdzie zawsze Chojniczanka i Chojnice się pokazują. Chojniczanka również ma dwój specjalny program na antenie jakże tutaj popularnego Radia Weekend, program „Piłkarski weekend”, który akurat mam okazję prowadzić, a w którym w każdym tygodniu rozmawiamy z piłkarzami, z trenerami, o tym co dzieje się w naszym klubie, gdzie także organizujemy konkursy dla naszych kibiców. Mamy poświęconą klubowi stronę w tygodniku „Czas Chojnic”. Artykuły, zdjęcia dotyczące Chojniczanki, Chojnic, są również prezentowane w ogólnopolskiej prasie sportowej, czy też w ogólnopolskich i lokalnych portalach internetowych. Akurat na str. 14 mają Państwo taki screen akurat czegoś bardzo świeżego, bo to jest wydanie katowickiego „Sportu”, bardzo popularnej gazety na południu Polski, artykuł poświęcony zarówno klubowi, jak i miastu Chojnice pt. „Miasto z ładnym rynkiem i dobrą piłką”. A więc też myślę, że doskonała promocja miasta Chojnice. Te publikacje, które pojawiają się w różnych mediach, one mają swoją także wagę finansową. Specjalne instytuty badają liczbę publikacji, to gdzie się one pojawiają, ile razy są czytane, i stosowany jest taki ekwiwalent reklamowy, jaka jest wartość tych publikacji. Ja tutaj przedstawiłem takie zestawienie za okres od października 2015 do września 2016 roku, źródło tych danych to jest Instytut Monitorowania Mediów, który wykonuje badania na rzecz Polskiego Związku Piłki Nożnej. I tak, w tym dwunastomiesięcznym okresie, o którym mówiłem, taka wartość tych wszystkich publikacji, które o Chojniczance się pojawiły, to dotyczy przede wszystkim mediów ogólnopolskich, to jest ponad 22,5 mln zł, a więc średnia miesięczna wartość ekwiwalentu reklamowego publikacji na temat Chojniczanki, to jest ok. 1.880.000 zł. 
I kończąc już powoli, bo troszeczkę się już rozgadałem, powiem o czymś, co w jakimś sensie na razie pozostaje jeszcze w kwestii przyszłości, ale biorąc pod uwagę tabelę, którą Państwo widzieli, to jak w tej chwili gra Chojniczanka, to jeszcze do niedawna była futurologia może z gatunku science fiction, ale dzisiaj to już jest jak najbardziej realny gatunek, a więc kwestia ekstraklasy, która jeżeli tak dalej będziemy grali, to sportowo jest jak najbardziej przez Chojniczankę do osiągniecia. Oczywiście gra w ekstraklasie na własnym stadionie pociąga konieczność spełnienia określonych wymogów infrastrukturalnych, które są ujęte w specjalnym podręczniku licencyjnym. Państwo pewnie doskonale wiedzą, że tego lata była wymieniona część siedzisk na stadionie Chojniczanki na takie, które spełniają wymogi już pierwszoligowe i ekstraklasowe, one muszą mieć 30-centumetrowe oparcia. Ale co musiałoby się stać, co musielibyśmy zrobić na stadionie Chojniczanki, aby tutaj, po wywalczeniu ewentualnym awansu sportowego, mecze mogły być rozgrywane? A już obecność w ekstraklasie, to byłaby promocja nie do przecenienia, bo to już są transmisje nie tylko w ogólnopolskich kanałach telewizyjnych i to co tydzień, ale też niektóre mecze są transmitowane na całą Europę w kanale Eurosport, więc wówczas Chojnice mogli by oglądać ludzie w różnych zakątkach Europy. Otóż minimalna pojemność stadionu w ekstraklasie to 4,5 tys. miejsc siedzących, przy czym dla drużyny, która wchodzi do ekstraklasy, dopuszczalne jest 3 tys. miejsc na okres 1 roku, pod warunkiem, że rzeczywiście w tym czasie trwa jakiś remont, budowa, czy przebudowa stadionu, minimum tysiąc miejsc musi być zadaszonych. Akurat tutaj tak naprawdę to pojedyncze krzesełka trzeba by było jakoś umiejscowić, bo tutaj ze spełnieniem tego wymogu jakichś wielkich problemów byśmy nie mieli. Minimum 250 miejsc tych takich wipowskich dla specjalnych gości musiałoby być przygotowanych. I coś co jest sprawą też bardzo ważną i kluczową, to musiałby być zamontowany system podgrzewania murawy. Co ciekawe, on miał być już wymagany w tym sezonie w I lidze. Ostatecznie to zostało trochę odłożone. W ekstraklasie jest już to absolutnie wymagane. Na stronie 16 mają Państwo zdjęcia z trwającego aktualnie montażu takiej podgrzewanej murawy na stadionie innego pierwszoligowca – Miedzi Legnica. My też ze swojej strony gdzieś dowiadywaliśmy się, jak wygląda czas takiej inwestycji, jak wygląda koszt montowania takiej podgrzewanej murawy. Jeśli chodzi o czas, to tak naprawdę od wbicia pierwszej łopaty do położenia ostatniej rolki nowej trawy, to jest ok. 5 tygodni. Jeśli chodzi o szacowany koszt, to akurat ta firma, która robi to na Miedzi Legnica, raczej nie należy do tych najtańszych, natomiast rozmawialiśmy między innymi z firmą, która położyła bardzo dobrą murawę na stadionie Arena Lublin, to jest firma Dropservice z Warszawy, i po rozmowie z prezesem tej firmy usłyszałem, że tak naprawdę on szacuje, że to jest koszt między 1,5 a 2 mln zł, tak że tutaj wpisałem taką sumę pomiędzy. Tyle by ewentualnie budowa podgrzewanej murawy wymagała. 

Oczywiście mam nadzieję, że jakoś specjalnie Państwa nie zanudziłem. Miło jest prezentować dokonania klubu w sezonie, który, tak jak mówiłem, kończymy dwoma pozycjami lidera, kończymy także sukcesami w piłce młodzieżowej, tak że dzisiaj bez jakiegoś większego stresu tutaj przyszliśmy. Nie mamy się czego wstydzić, mamy się czym chwalić i mamy nadzieję też, że Państwo to docenią. Dziękujemy też za pomoc, która otrzymujemy, aczkolwiek jak by to nie zabrzmiało – prosimy o więcej. I mamy nadzieję, że w kolejnych latach też będziemy tutaj mieli okazję się spotykać pod koniec listopada, czy na początku grudnia, i także chwalić się dobrymi wynikami. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję Panu bardzo. Proszę Państwa, jeżeli chodzi o tę reklamę, to najbardziej, mnie przynajmniej, wzruszyło na ostatnim meczu w telewizji podanym, gdzie 1:1 padło, kiedy pan redaktor mówił w ten sposób – Chojniczanka, ale jaki klub, jaki prezes, i wymienia z nazwiska prezesa, wiceprezesa, jaka dobra atmosfera. Dla mnie to było najważniejsze w tym meczu. Ten wynik był bo był, ale to, że się chwali zarząd, cały klub, to jest wielka chwała dla całych Chojnic, a tak było, tak pan redaktor mówił nazwiskami i mówił, że wspaniały klub, wspaniali ludzie. To było dla mnie najważniejsze. 

Wrócę od razu do tego, co Pan mówi o „Modraku”. To już z kolegą Skibą myśmy omawiali, z trenerami tam na miejscu oglądaliśmy wszystko, wiemy ile śmieci trzeba wywieźć, tak że proszę się nie martwić, my też o tym pamiętamy i wiemy gdzie, co, jak powinno być. Zresztą gospodarz „Modraka” ciągle nas nachodzi i fajne to jest. Nie dalej jak w sobotę byłam właśnie na tylnym boisku Kolejarza. To by było wszystko fajnie, ale nie dość że on ma spad, to jeszcze nie ma wody, bo ta trawa… To jest wspaniałe boisko, ja wiem jak nasi piłkarze mówią – najlepiej na trawiastym, jest mniej kontuzjogenne. Ale ta trawa musi być podlewana i to nie z wierzchu tylko. Tam jest problem. Nie wiemy skąd tą wodę doprowadzić, bo to jest olbrzymie kopanie przez cały stadion, od ulicy Lichnowskiej całą drogę trzeba by było, żeby tę wodę doprowadzić. Są różne przemyślenia i myślę, że jak będziemy tylko mogli, to na pewno to zrobimy. Chociaż lepiej martwmy się jak zrobić, żeby była ta ekstraklasa na porządnym stadionie. 
Państwo radni, proszę bardzo kto z Państwa chce zabrać głos? Proszę Józef Skiba.
· Radny Józef Skiba – krótko. Myślę, że wcześniej będziemy w stanie zrobić to dodatkowe boisko za bramką na „Modraku”, niż to nieprzydatne do niczego już w tej chwili na Kolejarzu. Nie wszyscy pewnie wiedzą – to boisko jest zrobione na zwałach śmieci. I tam woda, nawet jeżeli będzie codziennie lana, to ona pójdzie tak jak na plaży w piasek. Być może, że wywieźć to wszystko i nawieźć nową ziemię, ale to byłaby inwestycja chyba nie warta tego zachodu. Lepiej byłoby pozyskać kawał dobrej ziemi, tak jak kiedyś były zamysły przy Czarnej Drodze, i zrobić po prostu nowe boisko od zera. Dziękuję. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję. Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – gratulacje serdeczne. Rzeczywiście wielki sukces, wspaniałe osiągnięcia. No tylko dylemat to kwestia pieniędzy. Widać, że potrzebnych jest ich bardzo, bardzo dużo, no ale trzeba rozważyć tę sytuację. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – również serdecznie gratuluję. Mam pytanie do Pana Bartnickiego. Wspominał Pan o budżecie w okolicach 3 mln zł. Proszę powiedzieć, jak szacowany jest budżet, bo to mieszkańców interesuje, na przyszły rok i jak to lokuje Chojniczankę w skali pozostałych 17 drużyn I ligi. 
· Pan Leszek Bartnicki – ja powiem tak, że myślę, że jak byśmy stworzyli tabelę nie na podstawie punktów tylko budżetu, to bylibyśmy gdzieś w okolicach 10. miejsca. Natomiast chciałem Państwu powiedzieć jedną rzecz. Oczywiście chcemy by ten budżet był systematycznie coraz większy, cały czas szukamy partnerów biznesowych, sponsorów, którzy by dodatkowo nasz klub wspierali, choć pewnie ci, którzy na mecze chodzą, wiedzą że już tego miejsca na naszych koszulkach robi się coraz mniej, bo każdego chcielibyśmy odpowiednio też uhonorować za te pieniądze, które na klub przeznacza. Natomiast może taka jedna rzecz, bo często pada takie hasło, że nas może nie być stać na ekstraklasę, albo co to będzie, jak będziemy w tej ekstraklasie. To powiem Państwu, że I liga jest najdroższą tak naprawdę ligą w Polsce, bo wchodząc do ekstraklasy z samych praw telewizyjnych i praw medialnych przy najsłabszym wyniku, jeśli będziemy nawet w dole tabeli, dostaniemy z praw medialnych i marketingowych około 8 mln zł, a więc po dodaniu do tego 3 mln, które już mamy, to mielibyśmy budżet 11 mln zł, nie mówiąc o tym, że dużo łatwiej byłoby pewnie też nowych reklamodawców pozyskiwać. 
· Pan Maciej Polasik – jeszcze tytułem uzupełnienia. Ja chciałbym tutaj zwrócić uwagę, że zmieniła się troszeczkę struktura naszego budżetu. Od dwóch lat, odkąd na walnym zebraniu został wybrany nowy zarząd, to zarząd klubu jest największym sponsorem Chojniczanki. W tej chwili członkowie zarządu klubu płacą rocznie do kasy klubu 800 tys. zł i chciałbym, żeby to również było ujęte, że my tego nie robimy dla jak gdyby własnego splendoru, dla tego żeby na Chojniczance zarobić, tylko robimy to również za własne pieniądze. Dziękuję bardzo. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Chwała. Zresztą my o tym wiemy, bo stu was jest wszystkich wkoło, wiemy skąd są te pieniądze. Mamy świadomość. 

Proszę Marku. 
· Radny Marek Szank – no co tu dodać? Ostatnio gościliśmy działaczy, Pana komandora Pestkę z ChKŻ-tu, i tylko pozostało nam przyklasnąć. Pamiętam jak Irmina Mrózek Gliszczyńska powiedziała na jednym ze spotkań, bodajże w Chojnickim Centrum Kultury, zaapelowała do rodziców – przysyłajcie do ChKŻ-tu swoje dzieci, bo tam robią dobrą robotę. Ja chciałbym powiedzieć to samo dzisiaj do rodziców – posyłajcie swoje dzieciaki do MKS-u, bo tam też robią dobrą robotę. Zresztą mówimy to od dawna. 

Co do tego, o czym powiedział tutaj Leszek, w sprawie tych boisk, tej infrastruktury. Pamiętam taką rozmowę, jak bodajże 2 lata temu Jarek ty powiedziałeś takie fajne słowo, że wielbłądy powinny chodzić tam gdzie ich miejsce, a rozmawialiśmy o boisku przy Parku Wodnym. I ja w dalszym ciągu uważam, że to jest dobry teren, który należałoby wykorzystać, oczywiście przy takiej zasadzie, że będzie on terenem ogrodzonym, i te wielbłądy stamtąd znikną. Ale jest to ciekawe miejsce, które należałoby również wykorzystać. Pamiętam jak sam prowadziłem tam zajęcia i jeszcze kiedy pracowałem w Chojniczance, to pewien pan się dziwił, że tam chcę trenować. No ale tego pana już nie ma, mnie też już nie ma. 
Wracam do sytuacji związanej z tą infrastrukturą. Otóż też na tym spotkaniu, na którym tutaj gościliście panowie, zaproponowałem takie rozwiązanie, aby Polski Związek Piłki Nożnej bardziej dynamicznie włączył się do właśnie tej poprawy infrastruktury, a więc z programów rozwojowych Polskiego Związku Piłki Nożnej, o których wiele się mówi, wreszcie pojawiły się pieniądze do klubów, aby Polski Związek Piłki Nożnej wspierał takie kluby, które mają wsparcie w lokalnych samorządach. A samorząd miejski jest partnerem, i to mocnym partnerem dzisiaj, w budowie silnej drużyny Chojniczanki. I mając gwarancję miasta, które mogłoby spłacać ewentualne pożyczki, jesteśmy w stanie takie obiekty pobudować. My dzisiaj nie jesteśmy w stanie wyłożyć kilku, kilkudziesięciu, kilkunastu milionów, aby obiekt z prawdziwego zdarzenia, obiekt treningowy, który kiedyś miał powstać, żeby on powstał. Ale miejsca do treningu, znajdujące się na terenie miasta, można by znaleźć i można by je przywrócić do należytego stanu dzięki właśnie takim programom rozwojowym. Myślę, że Polski Związek Piłki Nożnej powinien zdecydowanie, dynamicznie włączyć się do tego rodzaju sugestii, o których tutaj Leszek powiedziałeś, i o których wcześniej trenerzy już nas informowali. 
· Radna Marzenna Osowicka – a jakieś konkrety?
· Radny Marek Szank – uważam, że Polski Związek Piłki Nożnej powinien partycypować w tych kosztach, które kluby ponoszą, bo dzisiaj jest taka sytuacja, że miasto wybuduje pewien obiekt i miasto po wybudowaniu tego obiektu będzie musiało ten obiekt utrzymywać, a więc w dalszym ciągu będzie ponosiło pewne konsekwencje, bo to będzie w dalszym ciągu obiekt miejski. 
· Radna Marzenna Osowicka – nie o to pytam. To jest oczywiste. Natomiast co można zrobić, aby przekonać Polski Związek Piłki Nożnej do tego?

· Radny Marek Szank – ja myślę, że panowie działacze Chojniczanki uczestniczą w wielu spotkaniach, w których rozmawiają na ten temat, bo to nie wzięło się z próżni. Jeżeli ponad 400 dzieciaków bierze udział w zajęciach treningowych, to wiadomo, że my ich nie zmieścimy na jednym, czy dwóch Orlikach. Dzisiaj do dyspozycji mamy dwa Orliki miejskie, boisko na „Modraku”. Stąd między innymi mój apel, aby przenieść bieżnię i całą propozycję związaną z lekkoatletyką z boiska na „Modraku”. Tam jest bardzo dużo miejsca. My dzisiaj mówimy tylko o boiskach, ale wiadomo, że jeżeli mówimy o boiskach, to trzeba też poprawiać warunki socjalne, a więc trzeba wybudować szatnie, całą tą taką logistykę trzeba tym dzieciakom przygotować. Ja uważam, że my, jako miasto, i klub powinien wiele też kroków poczynić w tym kierunku, aby Polski Związek Piłki Nożnej jednak aktywnie włączył się nie tylko u nas, bo takich problemów jakie my mamy, jakie ma Chojniczanka, ma też wiele klubów w kraju. A my, jako samorząd, robimy wiele, żeby Chojniczance pomóc. 

Ja powiem na zakończenie taką anegdotę. W maju bodajże wybrałem się na mecz Chojniczanki, po namowie kolegi Bogdana – siedzimy na spotkaniu i Bogdan mówi, że idziemy na mecz. Ja poszedłem po paru latach. Jeden z radnych powiedział – zabierzcie ze sobą te klucze, żeby już odkręcać oświetlenie. 
A poza tym chciałbym wrócić też do sytuacji sprzed paru lat, jak rozmawialiśmy właśnie o tym oświetleniu, i mojej rozmowy z Panem Brunką, który był przeciw instalowaniu oświetlenia na Chojniczance. I zadałem mu wtedy pytanie – a co będzie jak Chojniczanka za rok albo za dwa wejdzie do ekstraklasy? Nie pomożemy? Pomożemy, bo będziemy do tego zobowiązani. My kiedyś podjęliśmy taką decyzję, że miasto jest odpowiedzialne za poprawę infrastruktury, a klub ma zrobić wszystko, żeby ten poziom sportowy był wysoki. Klub robi wszystko, zrobił wszystko, żeby ten poziom był bardzo wysoki. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, jakby już dołączając do wypowiedzi Marka, to my właśnie za chwilę będziemy, jak Panowie wyjdziecie, omawiać remonty stadionu Chojniczanka, wszystkich Orlików, bo to wszystko niestety czas robi swoje. Za chwilę będziemy to omawiać, tak że nie jest to tak, że zostawione sobie. Dalej będą remonty. Proszę bardzo Pan Skiba.
· Radny Józef Skiba – do tego, co mówił tutaj Marek, odnośnie tych szatni. Szanowni Państwo, jeżeli byśmy tam zrobili to boisko, w co wierzę, że to w niedługim czasie się stanie, bo myślę, że rok 2018 byłby rokiem dobrym, żeby to boisko zrobić. A jeżeli chodzi o szatnię, Pani Przewodnicząca, ja swego czasu składałem wniosek, żeby kupić dwa kontenery takie przystosowane do szatni razem z umywalkami, gdzie takich kontenerów w całej Polsce jest bardzo wiele i to nie jest wcale duży koszt. Gdzieś to się tam do szuflady zapodziało i ucichło i do dzisiaj tego nie słychać. Ja będę ten wniosek jeszcze ponawiał. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie radny, ja myślę, że jak będziemy budować to drugie boisko Chojniczanki, to w tym momencie rzeczywiście będą potrzebne szatnie. Tam jest kanalizacja, bo już wiem w którym miejscu, wszystko, i tam rzeczywiście można jakieś eleganckie kontenery jako szatnie tam wstawić. A w tej chwili dodawać do tego co jest z przodu, no byśmy zniszczyli jakby obraz całości. 
· Radna Marzenna Osowicka – ad vocem też do Marka. Czy zarząd, który tak wspaniale pracuje, rozwija klub, rzeczywiście bierze pod uwagę jakowyś apel do PZPN-u, czy jakieś wspólne działania z innymi klubami, o tego typu właśnie akcje, nagłośnienie w sumie słusznych postulatów, aby wesprzeć samorządy w utrzymywaniu, czy dotowaniu klubów. No i takie pytanie do Pana rzecznika. Jeżeli już wejdziemy do ekstraklasy, te 8 mln z tytułu medialnej promocji, to wtedy będzie szansa, że troszeczkę odciąży się budżet naszego miasta?
· Pan Jarosław Klauzo – do kilku spraw chciałbym się odnieść, które tu zostały poruszone przez różne osoby. Jeżeli chodzi o boisko, to my zdecydowanie również chcielibyśmy, żeby to boisko pojawiło się na „Modraku”, za „Modrakiem”, i chcielibyśmy żeby te prace Państwa szły w tamtym właśnie kierunku. W pierwszej kolejności, to co pisaliśmy i mówiliśmy też do Burmistrza, można wykorzystać duże przestrzenie poza bramkami i tam zająć się zrobieniem porządnej murawy trawiastej. To byłaby taka rzecz, którą można zrobić już od wiosny, wystarczy troszeczkę wesprzeć Pana […] i finansowo, czy sprzętowo, i naprawdę za małe, malutkie środki będziemy mieli kilkaset metrów murawy. Potem ewentualnie myśleć o powiększeniu tej całej bazy na „Modraku”. I też bylibyśmy jednak tutaj za tym, żeby koncentrować te boiska, koncentrować tą bazę sportową, a nie ją rozpraszać. Jeżeli nie będzie takiej możliwości, żeby to boisko drugie robić przy „Modraku”, abyśmy w rozwoju sportu na najbliższe lata znaleźli nowe miejsce, gdzie będziemy mogli zacząć od jednego boiska, potem zrobić drugie za 3 lata, za 4 lata trzecie, potem balon, potem sztuczne, a być może kiedyś stadion, bo Państwo jako radni myślę, że musicie myśleć w tej perspektywie nie swojej kadencji, tylko w perspektywie kilkudziesięciu lat. To, że ten stadion kiedyś zniknie z tego centrum, to jest pewne, tylko nie wiem kto z nas tego dożyje, ale jestem przekonany, że tak się stanie. 
Jeżeli chodzi tutaj o to zdanie Marka z PZPN-em, no ja już je kiedyś w cudzysłowie krytykowałem i tutaj dalej to podtrzymam, że to jest naprawdę kompletnie nietrafiony kierunek. Zarządzający Polskim Związkiem Piłki Nożnej, ani Polski Związek Piłki Nożnej, nie jest od tego, aby dotować nam obiekty. To, że mamy 17 drużyn w ekstraklasie, czy 18 w I lidze itd., drużyn i klubów mamy tysiące, więc musicie Państwo spojrzeć na wszystkich. Nie można dotować tylko Chojnic, tylko jakiegoś innego miasta, tylko trzeba by dotować wszystkie. To jest niemożliwe. To, że się mówi, że PZPN ma pieniądze, to naprawdę ja was proszę – wyrzućcie ten kierunek, bo takiego kierunku w PZPN nie ma i według mojej wiedzy nigdy nie będzie. Natomiast nie wiem czy my, jako miasto, wykorzystujemy możliwości, które się moim zdaniem pojawiają, i to jest adresat, w polskim Ministerstwie Sportu. 
Ja złożyłem do Pana Burmistrza, i tutaj Pani Przewodniczącej po naszym spotkaniu też zostawię, w dniach 1-2 grudzień odbywa się Krajowy Kongres Infrastruktury Sportowej i targi infraSPORT. Jeżeli my, jako miasto, borykamy się z bazą, chcemy modernizować, cały czas inwestujemy, modernizujemy bazę sportową, no to nasi przedstawiciele miasta na tym kongresie powinni być bezapelacyjnie. Tam powinni być i powinni się dowiedzieć, jakie są możliwości finansowania infrastruktury poprzez Ministerstwo Sportu, poprzez dotacje z Unii. Tam powinniśmy szukać środki, tam nasze zaangażowanie powinno pójść, i szukać różnych programów, żeby pociągnąć pieniążki właśnie z państwa i z Unii Europejskiej, a naprawdę z PZPN my nic nie wyciągniemy. Natomiast jeżeli chodzi o PZPN, on na pewno coraz bardziej pomaga. W tej chwili rodzi się nowy pomysł na dofinansowanie w jakiś sposób klubów I ligi, mówi się o kwocie ok. 2 mln zł. Nie wiemy jeszcze na co, za co, itd., natomiast będzie taki program. To będzie na wszystkie kluby, ale tu dla nas każde 100 tys. to są ogromne pieniądze, którymi sobie radzimy.
Prostując informację, no nie wiem czy Pani Przewodnicząca dobrze to zrozumiała, Prezes powiedział, że 800 tys. rocznie dają członkowie zarządu. Członkowie zarządu to nie jest te sto osób, bo te sto osób daje następne 1,5 mln zł. Tak że naprawdę Państwo widzicie, skoro 800 tys. dają prywatni sponsorzy, będący członkami zarządu, a miasto wspiera to przedsięwzięcie w kwocie 500 tys. zł, to już jest pierwsza dysproporcja. Proszę pokazać mi jakikolwiek klub w Polsce, ja nie mówię że w Chojnicach, który ma tego typu parytet – 500 tys. miasto, 800 tys. ludzie, którzy są w klubie, nieprzymuszeni, finansują to. Następne 1,5 mln sponsorzy. Przecież tutaj ta dysproporcja jest ogromna. Pytanie Pani Marzenny Osowickiej, czy będzie… To ja odpowiem tak: ja nie umiem sobie wyobrazić jak można jeszcze mniej się zaangażować w finansowanie sportu, I ligi, przez miasto niż to, które jest. Dziękuję. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Teraz Pan Marek Szank, potem Pan Bogdan Kuffel. 
· Radny Marek Szank – otóż ta sprawa związana z PZPN-em wygląda troszeczkę inaczej. Tak mi się wydaje, że jednak programy rozwojowe Polskiego Związku Piłki Nożnej w stosunku do klubów i małych miejscowości są ukierunkowane na to, żeby tą bazę zwiększać i pomagać. Tak przynajmniej powinno to wyglądać. I tutaj będziemy na pewno zgodni. 
Co do tego, że miasto powinno funkcjonować na zasadzie rozmowy z Ministerstwem, chciałbym odpowiedzieć, że właśnie ten program, który jest realizowany przy Szkole Podstawowej Nr 5, jest ze środków ministerialnych właśnie. A więc to, co udało nam się przenieść z „Modraka” na teren Szkoły Podstawowej Nr 5, to właśnie zgodnie z tymi ministerialnymi środkami, które będziemy starali się wykorzystać. 
I kwestia ostatnia, którą chciałem poruszyć, chciałem się ustosunkować do tego, co mówił też Leszek w tej swojej przedmowie. 115 tys. zł, Pani Przewodnicząca i Szanowni Radni, w programie, który otrzymaliśmy w prowizorium budżetowym w dziale stypendia, i chciałbym powiedzieć, że w dziale kolejnym, a więc tym dziale grantowym, o którym tutaj Leszek mówił, że tych środków jest zbyt mało, w Klubach bieda, tych pieniędzy w stowarzyszeniach i klubach brakuje. Uważam, że 815 tys. zł na stypendia, które było przyznane w roku ubiegłym, to jest kwota wystarczająca, to już jest coś czym możemy dysponować i w odpowiedni sposób tym zarządzać. Proponowałbym, ponieważ będziemy pracowali teraz nad tym prowizorium budżetowym, tą kwotę 115 tys. zł, ponieważ ona jest fizycznie do wykorzystania, przenieść do tych środków grantowych, a więc wspomóc niejako kwotę 316 tys. zł, która jest o 4 tys. zł mniejsza niż w roku ubiegłym, dawałoby nam to kwotę 431 tys. zł do wykorzystania na kluby, a więc o 115 tys. kwota zwiększona. Nie wiem czy to 115 tys. zł trafi do Chojniczanki, ale miałbym taką prośbę i taką prośbę będę kierował do radnych, aby tą kwotę grantową zwiększyć, a kwotę stypendialną pozostawić na swoim poziomie z roku ubiegłego. I właściwie to byłoby wszystko, co chciałbym powiedzieć, bo co do tej infrastruktury i tego jak mamy te obiekty budować, nie chciałbym wchodzić w kompetencje zarządu, bo zarząd wie najlepiej jak to robić i robi to, jak powiedziałem, wzorowo. Tak jak Panowie to robicie, to czapki z głów. Robicie to świetnie i oddaję dużą cześć, bo wielu ludzi w mieście stawia was jako wzór. Sam pamiętam jak powstawał ten zarząd, a dzisiaj mogę chwalić się tym, że robicie naprawdę kapitalną robotę. Dziękuję.
· Radny Bogdan Kuffel – proszę Państwa, dorastając, całe dzieciństwo i wczesną młodość spędziłem przy Chojniczance. Jako mieszkaniec ulicy Wysokiej żyłem stadionem, żyłem wynikami Chojniczanki. Teraz jestem pod wrażeniem tych działań, jestem zresztą często na meczu i wzruszenia, które przeżywam, to moja wartość dodana. A teraz wracając do tego, co powiedzieli wcześniej przedstawiciele Chojniczanki, i powiedział prezes i wiceprezes, ja powiem jedną rzecz. Kiedyś powiedział nieopacznie Burmistrz – niech się zajmie Chojniczanka wynikami, a my się zajmiemy infrastrukturą. I tutaj, jak Marek powiedział wyraźnie i słusznie, my musimy zrobić wszystko, żeby wam w tym aspekcie pomóc, a więc „Modrak” – tam ten dodatkowy stadion, zrobić wszystko, żeby się udało zrobić podgrzewaną murawę, żeby się udało poszerzyć trybunę, i te wszystkie inne działania. Ale powiem jedną sprawę. Proszę też nas zrozumieć, ze strony opozycji i innych, że nie wszyscy kochają tak piłkę jak część mieszkańców miasta Chojnice, i na nas spadają gromy, że nie samą piłką miasto powinno żyć. Ale ten plan na lecia musimy zrobić i będąc ostatnio na cmentarzu w Dzień Zaduszny stanąłem nad grobem Kajtka Schreibera i powiedziałem: Kajtek, coś ty zrobił, że wtedy myśmy się zgodzili, żeby stadion był w tym miejscu, co jest, a nie budowany od podstaw przy Czarnej Drodze. To byśmy mieli boiska zapasowe, byłby kompleks wieloboiskowy. Ale skoro tak się nie stało, a ta wersja została przyjęta, musimy zrobić wszystko, żeby planowo iść w kierunku tym, żeby wam ułatwić, a jak powiedziałem wcześniej, nie sama drużyna pierwsza. Ta młodzież, te 21 drużyn, które są, to jest młodzież wyciągnięta z miasta, na działania sensowne, rozwojowe i sportowe. I to uważam, że jest ta wartość dodana i ten plus, nad którym się musimy po prostu planowo pochylić. Dziękuję. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Jarku, moim zdaniem jednak można zadawać tego typu pytania dotyczące zmniejszenia obciążenia budżetu miasta przez klub, który znajdzie się w ekstraklasie. A to dlatego, już Bogdan wspomniał o tym, że rzeczywiście budżet naszego miasta nie jest budżetem bez dnia i jest jeszcze bardzo wiele innych potrzeb, chociażby na niwie sportu, istnieje wiele klubów i stowarzyszeń nie tak profesjonalnych, amatorskich, które też stwarzają jednak możliwości rozwoju dla dzieci i młodzieży. 
Ja również cieszę się z waszych sukcesów, mimo że nie jestem fanką piłki nożnej, osobiście preferuję siatkówkę. Tak jak padło tutaj wiele słów uznania, i wy sami macie fantastyczną autopromocję, potraficie pokazać ludziom i światu, jak wiele zrobiliście, natomiast rzeczywiście są jeszcze inne podmioty, które warto byłoby dofinansować. A może jakaś możliwość skorzystania z dotacji oferowanych jeszcze przez programy unijne, jakieś umowy partnerskie z samorządem? Może w tym kierunku pójść? W każdym razie czapki z głów za to, jak wiele robicie, mówcie o tym, co robicie, rzeczywiście zaangażowanie samego zarządu, kibiców, sympatyków, ale na litość boską – w naszym mieście jest jeszcze wiele innych sfer, które warto dofinansowywać. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – przepraszam, Pani Marzenno, nie mówmy o innych, mówmy o gościach, bo jest to troszkę nietaktownie. 

Proszę Panów, czy ktoś jeszcze z Pastwa chce zabrać głos? Proszę bardzo Pan prezes Polasik.

· Pan Maciej Polasik – podskórnie czuję, że nasza obecność już dobiega końca, w związku z tym chciałem na ręce Pani Przewodniczącej, na Państwa ręce, złożyć podziękowanie za to zaproszenie i za miłą atmosferę, jaka nas tutaj spotkała. My ze swojej strony obiecujemy, że zrobimy wszystko, żeby miasto Chojnice, żeby radni miasta Chojnice, żeby kibice, żeby mieszkańcy Chojnic, byli dumni z Chojniczanki. Dziękuję bardzo. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękujemy bardzo. Z kolei z naszej strony uważam, że będę wyrazicielem całej komisji i niektórych radnych, którzy nie są dzisiaj, bo nie są w tej Komisji, i chciałabym Panom serdecznie podziękować. Panu dyrektorowi dziękuję za doskonale przygotowane materiały. To wszyscy powiedzą, przytakną. Proszę Państwa, dziękujemy, życzymy, aby dalej trwała ta dobra passa. Jeszcze raz serdecznie dziękuję.

Ad. 2

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – otwieram drugą część naszej komisji. W projektach uchwał jest jedna bardzo ważna uchwała, dotycząca naszej Komisji, uchwała w sprawie przyjęcia programu współpracy z organizacjami pozarządowymi. Widzę, że Bogdan ma pytania, więc proszę. 
· Radny Bogdan Kuffel – strona 85, paragraf 9, punkt 1. Ta kwota 93 tys. zł, to jest constans z roku ubiegłego?

· Pan Zbigniew Buława – tak. Na ten rok 2017 przyjęliśmy, tutaj w trakcie omówienia budżetu do programu, constans tych właśnie wydatków, które były w 2016 roku i z taką sugestią, żeby na małe granty, gdzieś w okolicach marca, dodatkowe środki wygenerować, żeby można było przyznać małe granty w kulturze, sporcie, tak jak było chyba rok temu. Natomiast to jest constans 2016 roku. 
· Radny Bogdan Kuffel – czy to będzie w ramach tych 93 tys. ?
· Pan Zbigniew Buława – mówiliśmy o dodatkowych pieniążkach, bo tam było, jak dobrze pamiętam, 120 tys. rok temu chyba na kulturze. Tak że trzydzieści kilka tysięcy doszło na same te granty. 

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Zbyszku, a sport, czyli punkt 2. Czy to jest mniej, czy więcej, czy tak samo jak było w ubiegłym roku?
· Radny Marek Szank – 4 tys. mniej.

· Pan Zbigniew Buława – możliwe. Te ustalenia są z Panami Burmistrzami, z Panią Skarbnik. Z Panią Skarbnik ustaliliśmy ten constans, natomiast z tą sugestią, żeby na te dwa działy później jeszcze poszukać pieniążków. 

· Radny Bogdan Kuffel – mam jeszcze pytanie do Pani Przewodniczącej, bo to nie w gestii Pana Zbyszka, punkt 3 w paragrafie 9 – działalność na rzecz dzieci i młodzieży, w tym wypoczynku dzieci i młodzieży wynosi 5 tys. zł. No to jest, proszę Państwa… Przecież to nawet nie starczy na…

· Radna Marzenna Osowicka – po co w ogóle tworzyć taki punkt.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja Państwu powiem coś. Popatrzcie na punkt 6. Tam jest 26 tys., i te 26 i te 5, to jest wszystko na wypoczynek letni dzieci i młodzieży. 
· Radny Bogdan Kuffel – to połączmy to razem, a nie twórzmy jakiś…

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie, nie mogę. Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych dała te 26 tys. i to musi być po prostu w innym punkcie, bo będzie inaczej rozliczane. 
· Radny Marek Szank – jest to mało czytelne. 
· Pan Zbigniew Buława – proszę Państwa, te zadania, które mamy, one są ujęte w ustawie o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, i takim nazwami zadań musimy się posługiwać. Tak jak Pani Przewodnicząca mówiła, my dostajemy z tak zwanego kapslowego, właśnie z profilaktyki, i to są dla dzieci z trudnych rodzin, z jakimiś problemami, patologiczne itd. I tutaj właśnie PCK, TPD w ramach tego właśnie składają granty. I to jest w rozbiciu.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – te 5 tys. i tak dochodzi do tego, bo to jest też na wypoczynek. 
· Radny Bogdan Kuffel – to w takim razie punkt 7 ekologia – 1.500 zł. To chyba jakaś akcja plakatowa?
· Pan Zbigniew Buława – a wiecie Państwo, że ta kwota nie była wykorzystana, nikt nie złożył grantu. Dla ciekawości podam, że Wydział Komunalny zbiera tak zwane opłaty za wycinkę drzewa i tutaj część tych środków powinno do nas trafić na granty. Ja tutaj z Panem Rekowskim uzgodniłem, żeby jakieś środki przekazać. No te 1.500 zł wyasygnował. 
· Radny Bogdan Kuffel – i proszę o wyjaśnienie tego punkty 10 w paragrafie 9 – nauki, szkolnictwa wyższego, edukacji, oświaty i wychowania wynosi 300.000 zł. Na co to są pieniądze i jak one są konsumowane?
· Pan Zbigniew Buława – to już drugi rok, w którym są te pieniądze ujęte, już wcześniej dla Pana Ziarno, w tej chwili Czarnowski. To są pieniądze związane z programami chyba przedszkolnymi, jak dobrze pamiętam, i to edukacja zgłosiła do tego programu. Rok temu było niewykorzystane, ale w razie czego, jak przystąpimy do pewnego programu, chyba ministerialnego, to takie środki trzeba mieć z ramienia Urzędu zabezpieczone. Możecie Państwo dopytać się kiedyś na Komisji Edukacji. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to co, proszę Państwa, jednak chyba te 5 tys. i tak uparcie… Jak w zeszłym roku do 10 doszliśmy, to dojdźmy i w tym roku do 10 na ten wypoczynek letni dzieci i młodzieży. Jak uważacie?

· Radny Bogdan Kuffel – to jest fajnie dołożyć jeszcze 5, tylko pytanie z czego ściągniemy. Czy z nadwyżki budżetowej ewentualnie?
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale możemy zaproponować chyba taki wniosek. 

· Radny Marek Szank – taki wniosek składaliśmy w roku ubiegłym.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – i dostaliśmy. Powtórzmy wniosek. 

· Radny Marek Szank – w tej chwili wchodzimy już w prowizorium. Zakładam, że mówiąc o tych kwotach, o przesunięciach, to wchodzimy już w prowizorium.

· Radny Bogdan Kuffel – ale jeżeli to przegłosujemy, to ta kwota…
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak, wtedy już nie dostaniemy więcej.

· Radny Józef Skiba – ja myślę, że te 5 tys. to gdzieś wystarczy jakieś przesunięcia między paragrafami zrobić.
· Radny Bogdan Kuffel – ale złóżmy w formie wniosku teraz. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to proszę sformułować wniosek. 
· Radny Marek Szank – Komisja Kultury i Sportu wnosi o zwiększenie kwoty na działalność na rzecz dzieci i młodzieży do kwoty co najmniej 10 tys. zł. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – kto jest za ?

Komisja Kultury i Sportu 6 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła następujący wniosek:

Komisja Kultury i Sportu wnosi o zwiększenie kwoty na działalność na rzecz dzieci i młodzieży, ujętej w § 9 ust. 1 pkt 3 Programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie na 2017, do kwoty co najmniej 10 tys. zł.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pan Marek Szank.

· Radny Marek Szank – ja mam pytanie dotyczące zmiany uchwały Rady Miejskiej zmieniającej uchwałę dotyczącą profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych. Chciałbym zapytać czym spowodowana jest ta zmiana.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tym spowodowana, że, jak sobie Pan radny przypomina, musieliśmy przesunąć 111 tys. zł, oddać do Ośrodka, bo taka była nadwyżka w tak zwanym kapslowym. I teraz co z tego, że 111 tys. oddanych jest do Ośrodka, jak to trzeba przyporządkować do każdej…

· Radny Marek Szank – więc to jest sprawa techniczna?
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – techniczna i kosmetyczna. Przyporządkowanie. No niestety było zaplanowane mniej, bo Pani Skarbnik kazała, myśmy chcieli żeby więcej zaplanować, ciągnęliśmy jak się dało, a teraz doszło to i po prostu trzeba to kosmetycznie wyrównać. To jest co roku. 

· Pan Zbigniew Buława – ja jeszcze tylko dodam odnośnie programu, że ten program pozwala nam, że możemy rozpisać konkurs grantowy i tutaj dzisiaj z Burmistrzem Pietrzykiem uzgodniłem, że wymienimy dwa terminy, czyli od 16 stycznia, że może być realizacja zadań przez kluby sportowe, a od 1 lutego już inne tutaj właśnie zadania. Tak że tutaj o 2 tygodnie przyspieszyliśmy, bo zawsze mieliśmy ok. 2-7 lutego, teraz mamy te 2 tygodnie wcześniej i będzie można te 2 tygodnie już wcześniej mieć na swoje zaplanowanie działalności klubowej. Tak że od 16 stycznia będą umowy podpisane. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wszystkie inne uchwały przyjmujemy do wiadomości na tą sesję? 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2016 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,

· projekt uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,

·  projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały w sprawie opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XVI/152/15 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 14 grudnia 2015r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2016r.,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2017r.,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia dopłaty do taryfy za zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Słońce źródłem pozyskiwania energii” planowanego do realizacji w ramach Poddziałania 10.3.1 Odnawialne źródła energii – wsparcie dotacyjne Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020, którego wnioskodawcą będzie Gmina Czersk,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.
Ad. 3

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Marek Szank, proszę. 

· Radny Marek Szank – korzystając z tego, że jest kolega Buława, chciałbym zapytać czy rozeznał już koszt naprawy nawierzchni na boisku przy ul. Lichnowskiej. Po ostatnim posiedzeniu naszej Komisji pytałem o stan nawierzchni na boisku przy ul. Lichnowskiej i powiedziałem, że według mnie jest to boisko, które dzisiaj jest boiskiem niebezpiecznym. I poprosiłem, aby sprawdzić jaka jest możliwość wymiany nawierzchni tego boiska, ponieważ w tych programach inwestycyjnych nie zostało ujęte to zadanie. Jest zadanie związane z podniesieniem płotu przy ul. Jedności Robotniczej, a naprawy nawierzchni na Orliku przy ul. Lichnowskiej nie zauważyłem. W związku z tym chciałbym, aby Pan Buława przedstawił nam na kolejnym spotkaniu jaki byłby koszt renowacji nawierzchni boiska przy ul. Lichnowskiej, ponieważ wymiana linii, doklejanie, moim zdaniem po prostu nie spełnia wymogów bezpieczeństwa na tym boisku. Dziękuję.
· Pan Zbigniew Buława – mówimy o wymianie całej murawy zielonej, bez wymiany podłoża, tylko sama murawa, tak?
· Radny Marek Szank – moim zdaniem należy wymienić tam całą nawierzchnię związaną z używaniem w trakcie treningów. (głos poza mikrofonem) Nie, nie, nie. Ja mówię o boisku Orlik. Ja mówię o Orliku, na którym stwierdziłem, że linie, które są na tym boisku, odklejają się, są tam dziury, są niebezpieczne miejsca. I to boisko, według mnie, stwarza niebezpieczeństwo dla korzystających z tego obiektu. Żadnych możliwości, aby tam teraz te linie doklejać, żeby je… Nie wiem nawet co należałoby tam jeszcze zrobić. Dosypywać granulat. To nie spełnia swojego zadania. Moim zdaniem to boisko jest już tak wykorzystane do pewnych granic możliwości, że należy tą nawierzchnię wymienić. I stąd mój apel do Pana Zbyszka, aby rozeznał możliwość takiej właśnie inwestycji. Mówiliśmy ostatnio o renowacji tartanu, mówiliśmy o tym płocie, a ja zadałem pytanie – co z nawierzchnią boiska przy ul. Lichnowskiej. 

· Pan Zbigniew Buława – wystąpimy do firm, które to robią, i zapytamy się. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to na następną naszą komisję Pan Buława przygotuje. Pan Kuffel, proszę.
· Radny Bogdan Kuffel – ja bym też miał prośbę do Pana Zbyszka, żeby rozeznać już, jeżeli takie zapytanie przyszło do nas z Chojniczanki, jaki byłby koszt budowy drugiego pełnowymiarowego boiska przy „Modraku”. Jaki byłby to koszt, jakiego rzędu, i może by to ewentualnie zaplanować. 

I druga sprawa, to chciałem podziękować, jeżeli tu mamy obecnego Pana kierownika Zbyszka Buławę, za wspaniały koncert, który odbył się 19 listopada o 17.00 w podziemiach Kościoła Gimnazjalnego. Uważam, że jeden z ciekawszych koncertów jakie dane było mi usłyszeć.. Frekwencja jak zawsze wysoka i poziom wykonawczy również. Jeszcze raz dziękuję za zaproszenie ciekawych wykonawców. Dziękuję bardzo.
· Radny Józef Skiba – Pani Przewodnicząca, ja chciałbym nawiązać do wypowiedzi Pana Polasika, chodzi o ten kongres krajowy. Przypuszczam, że należałoby złożyć wniosek, żeby silna grupa, znająca się na tych tematach, z Chojnic na ten kongres pojechała. Myślę tutaj o przynajmniej dwóch osobach z Komisji Kultury i Sportu i kogoś mocnego z Chojniczanki, powiedzmy prezesa, czy wiceprezesa. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – uważam, że urzędnik też powinien być.
· Radny Marek Szank – Referat jest chyba od tego.

· Radny Józef Skiba – ale dlaczego nie mają radni jechać? Ja mówię o grupie 4-5 osób – ktoś z radnych, Zbyszek Buława i prezes jakiś Chojniczanki. 

· Pan Zbigniew Buława – to jest płatne. 

· Radny Józef Skiba – ale co to za koszty w stosunku do innych? Ja myślę, że taki wniosek moglibyśmy złożyć i koniec. I to już by się działo. Bo to można by tam coś ugrać. 

· Radny Marek Szank – no fajny wniosek, fajna propozycja, ale uważam, że my jesteśmy od tego aby rozwiązywać pewne problemy związane z naszymi możliwościami, które w skali roku mamy do zorganizowania. Dzisiaj, po tej naszej rozmowie, to się zastanawiam nad tym, czy Polski Związek Piłki Nożnej jeszcze podlega pod Ministerstwo Sportu, czy już nie. Ale to już inna para kaloszy. 
Jeżeli mamy Referat Kultury i Sportu, to są tam zatrudnieni ludzie, którzy w tego rodzaju spotkaniach, w tego rodzaju propozycjach kierowanych do samorządu powinni uczestniczyć, a czy pojedzie jeden czy drugi radny, no nie wiem. My tutaj siedzimy i wysłuchujemy informacji, które spływają do nas z poszczególnych wydziałów, referatów, i wtedy możemy na ten temat rozmawiać. Dzisiaj musimy się zastanowić nad tym ,jak podzielimy środki finansowe, bo otrzymaliśmy prowizorium budżetowe. I nad tym się skupmy, zastanówmy się nad tym jak te środki, które mamy dzisiaj do dyspozycji, wykorzystać, a o tym co będziemy robili w przyszłości, to będziemy rozmawiali na następnym spotkaniu. Bo to jest fajna sugestia, ale…
· Radny Józef Skiba – ja myślałem o sile doradczej kogoś, kto się na tym zna. I tam by musieli jechać ludzie tacy, którzy naprawdę wiedzą o co chodzi. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, ja chciałabym jeszcze tutaj, w tych sprawach różnych, podziękować serdecznie Pani radnej Marzennie Osowickiej i Panu radnemu Bogdanowi Kufflowi, że byli na otwarciu wystawy fotograficznej Olka Knittra. Było to bardzo przyjemne. Ja Państwu bardzo serdecznie dziękuję.
· Radna Marzenna Osowicka – ja jeszcze mam pytanie. Marek Szank wnioskował o zaproszenie Mariusza Palucha na spotkanie z radnymi i ja bym bardzo również optowała za wystosowaniem takiego zaproszenia. Marek miał zdaje się nadzieję, że to będzie na Komisji Kultury i Sportu, ale…
· Radny Marek Szank – taka była moja sugestia na sesji.
· Radna Marzenna Osowicka – to może na sesję go zaprosimy. Może zaproponujmy taki wniosek.
· Radny Marek Szank – porozmawiajmy o tym poza protokołem.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to ja dziękuję. Zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu.
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